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TT«... piacy rr. B. Z rasts. -  
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o 4 0  orać. drobi.
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W  STANIE ZDROW IA MARSZ. P IŁ ­
SUDSKIEGO ZASZŁA ZNACZNA 

PO PRA W A . -

Lizbona. 11 stycznia. (PAT). W czo­
raj w ieczorem  p rzy b y ł tu  m ajor G ru­
dziński, udający się na M aderę.

Dzienniki ukazujące się na Macierze 
donoszą, iż w  stanie zdrow ia m arszał­
ka P iłsudskiego zasz ia  znaczna poprą 
w a. W yrażają  p rzy  tern życzenie, by 
wielki m ąż stanu Polski, którego zdro 
w ie jest niezbędne dla bezpieczeństw a 
europejskiego, odzyskał w krótce, dzię 
ki cudow nem u klim atowi, pełnie sw ych 
sił.

AKADEMJA KU CZCI ŚP. PROT, JA­
W ORSKIEGO W  KRAKOWIE.

Kraków . 11 stycznia. (PAT.) W  auM 
U niw ersytetu Jagiellońskiego odbyła 
się w czoraj akadem ia ku czci śp. prof. 
W ład y sław a Leopolda Jaw orskiego, 
w  której w zięli udział p rzedstaw ien ie  
w ład z  z woj. K w aśniew skim  senat 
akadem icki z profesoram i i rektoro- 
w ie innych uczelni, w dow a po śp. prof 
Jaw orskim  z synem  i synow ą i zap ro ­
szeni goście.

POŚW IĘCENIE DOMU AKAD. IM. 
PR. MOŚCICKIEGO W KRAKOWIE.

K raków . 11 stycznia. (PAT.) Dziś 
• odbyło się w  Krakow ie uroczyste po­

święcenie i o tw arcie drugiego skrzy­
dła  Domu Akademickiego im. P rezy ­
den ta  Ignacego Mościckiej;..,

RYBACY PO LSCY  SZKOLĄ SIE 
W  NORW EGJI.

G dynia, U  stycznia. (PAT,) W  tych 
dniach w yjechało  do N orwegii kilku­
nastu  rybaków  z Gdyni. Nelu i Ja s ta r­
ni, w ysłanych  taru p rzez M orski U- 
rząd R ybacki, celem  przeszkolenia w  
zakresie  połow u dorszy.

POCIAU PRZEJECHAŁ URZĘDNIKA 
KOLEJOW EGO I TEGO tO N E.

W ilno. 11 stycznia. (PAT.) Onegdai 
w  pobkżu siacji B rześć n. 6 . dostali 
się p rzez nieostrożność pod przejeż­
dżający pociąg urzędnik kule.iowy Bo­
lesław  Nubiński i jego żona Józeta. 
Kola lokom otyw y zm iażdżyły ciało 
Nub.ńskiej, k tóra zm arła na miejscu, 
zaś Nubińskiemu odcięły nogę i p raw ą 
rę-kę. W  szpitalu Nubiński zm arł.

Zwłoki m ężczyzny na torze kole­
jow ym .

Brześć n, B. 11 stycznia. (PAT.) Na 
sz!aku kolejowym  Ł achw a—Luniniec 
znaleziono trupa  m ężczyzny w odle­
głości t m od toru. Stw ierdzono, że są 
:o zwłoki Andrzeja Czabika, byłego 
felczera w eter., od 2 lat um ysłow o 
chorego.

/
SYN I WNUK WYMORDOWALI 

RODZINĘ.
Łuck. 11 stycznia. (PAT). W nocy 

z 7 na 8 bm. w e wsi Ram onowo oow. 
Łuck doKonano napadu na rodzinę Bon 
darczuków, Policja znalazła zwłoki 
B ondarczuków  Kiryla, Ignacego i Mar 
ka. R eszta domowników, Teodor Bon 
darczuk. Rom anikowa Olga i dzieci 
by ły  ciężko ranne Przeprow adzone 
dochodzenie ustaliło, iż spraw cam i 
zbrodni byli syn i w nuk zam ordow a­
nego Kiryła Bondarczuka

Zatonął trzeci samolot eskadry
• •

Londyn. M stycznia. (ATE). Trzeci 
sam olot w ioskiej eskadry , która prze­
leciała p rzez Ocean Atlantycki. ,padl 
dziś o iiarą katastro fy . Samolot k n  za­
trzym ał się w  Fernando Noronha ce­
lem napiaw ieuia uszkodzeń i dziś w y 
sta rto w ał aby połączyć się z pozosta- 
łemi samolotami. W krótce po starcie 
samolot spadł do morze i utonął. W e-

dług niespraw dzonych wiadomości z a ­
łoga zdołała się uratow ać.

Natal. 11 stycznia. (PAT.) Eskadra 
hydroplanów włoskich odleciała dziś 
stąd o godz. 8.30 ranc w  kierunku Ba- 
chia.
■Rzym. 11 stycznia. (PAT.) Na lotni­

sku Lento Selle zderzyły się dw a sa­
moloty w ojskow e włoskie. Lotnicy po 
nieślr śmierć.

scia
w th,i,i piłCiazdu KanCigfca Sruen nga

W  OŚW IETLENIU PREZYDJUM PO L IC JI MROCLAW SKIEK

B enin. 11 stycznia. (P a T). P rezy ­
dium policji w rocław skiej ogłasza ko­
m unikat o zajściach, jakie m iały m iej­
sce w  czasie przyjazdu kanclerza Brii 
ninga do W rocław ia.

Bezpośrednio przed nadejściem po­
ciągu, w  pobliżu dw orca zebrał się ty- 
cięczny tłum. Policja przea dworcem  
zam knęła dostęp silnym koraonem . 
W obec wrogiego nastroju, panującego 
w śród  tłum u, doszło do szarży  policji 
konnej. D em onstranci na w idok samo 
chodu kanclerza poczęli wznosić w ro­

gie ok izyki przeciw ko rządow i t zaa­
takowali policję. W czasie rozpędza­
nia dem onstrujących, koń jednego z o- 
fićeró\v policji upad! na bruk w sku­
te!. :zego oficer uległ ciężkiej kontu­
zji. fcdeti z policjantów otrzym a! cios 
w głowę i upadł nieprzytom ny. Tłum, 
zepchnięty przez policję w  boczne u- 
lice, próbow ał przerw ać kordon., tak 

i że policja zm uszona by ła  ponpytne 
i szarżow ać. Na placu przed pałacem  

arcybiskupim  doszło do starć  Ogółem 
i aresztow ano 19 osób.

W OJNa  C£LJVA POW ODEM  KATASTROFY GOSF NA ŚLĄSKU OPOL­
SKIM.

Berlin. 1] stycznia. (PAT) W ! cza­
sie oficjalnego przyjęcia kanclerza 
Bróninga w e W rocław iu, nadprezy- 
dent dr. W agner w ygłosił przem owie 
nie, w którcm  m. in. z  naciskiem w ska 
zyw ał, że żadne z m iast niemieckich, 
nie ugina się obecnie tak dalece pod 
ciężarem  kryzysu, jak W rocław . Cho 
dzi tu już nie o zw yczajny kryzys,

lecz o katastrofę gospodarczą. Handel 
miasta dotkliwie cif rpi głów nie z  po­
wodu braku norm alnych stosunków 
handlow ych z Polską. P rezyden t Izby 
handlowej i przem ysłow ej dr. Grund 
podkreślił w sw ojem , przemówieniu, 
że w iną katastrofy  jest brak norm al­
nych stosunków  handlow ych z Polską.

= 0 =

Głos czeski 
o antypolskiej kompanii Niemiec.

P raga. 11 stycznia. (PAT.) „Lidoce 
Noviny“ omawiając w  artykule w stę­
pnym  niemiecką katnpauję antypol­
ską, stw ierdzają, że pod płaszczykiem  
ochrony mniejszości przeprow adzają 
Niemcy szeroką kampanię o charak te­
rze w ybitnie rewizjonistycznym .

Przechodząc w  dalszym  ciągu do 
przem ówień kanclerza Brtininga w .cza 
sie jego podróży po Prusach wscho­
dnich, podkreśla pismo oświadczenie 
kanclerza, że po uwolnieniu Nadrenii, 
polityka niemiecka kierow ać się bę­
dzie na wschód. Połączenie tych 
aw óch zagadnień, mianowicie ew aku­
acji Nadrenji z polskietn Pom orzem  i 
Górnym Śląskiem, uważa pismo za co 
najmniej dziwne. W  Nadrenji bowiem 
chodziło .ylko o w cześniejsze zlikwi­
dowanie okupacji gw arantującej w y ­
konanie przez Niemcy postanowień 
trak ta tów , gdy zarów no Pom orze -ak

i G órny Śląsk są integralną częścią in­
nego państw a.

Zatem niemiecka teza o osw obodze­
niu tj 111 prow incyi jest mczem innem, 
jak tylko dążeniem  do zmian te ry to ­
rialnych. k tórych nigdy nie można 
przeprow adzić wr żadnej drodze d y ­
plom atycznego porozumienia, a tylke 
przy  pomocy siły fizycznej 

Pismo podkreśla przytem , źe Porno 
ize  zam ieszkiw ane jest wyłącznie 
przez polskich Kaszubów, a Górny 
SląsK przyznany został Polsce p o p rze  
prow adzeniu w  tym  Kraju plebiscytu 
Niemcy zw iązane są w praw dzie sze­
regiem  trak ta tów  m iędzynarodow ych 
i zasadniczo nie negują zobowiązań, 
jakie trak ta ty  te  na nie nakładają, ale 

. równocześnie w ysuw ają ‘ żądania, któ 
! ry ch  w edług wszelkich traaycyj. poli­

tycznych me można uskutecznić ina­
czej. iak w  drodze w óm v. Niemcy, ża

dając od PolsKi Pom orza i Górnego 
Śląska, przypuszczają na Polskę m o­
ralny atak, chcą ją izolować bioko- 
tvać i zdem oralizow ać Skargi na rze­
kome ak ty  gw ałtu  p rzy  w yborach >ą 
tylko pretekstem  dla rozw inięcia cah  
go problemu przed forum euronej 
skiem.

GLOS ROZWAGI W NIEMCZECH, 
Berlin. I I  stycznia. (PAT.) Znany 

publicysta niemiecki von Gerlach kon­
tynuuje na lamach „W elt am M om ag” 
sw ą kam panię przeciw ko obecnej po­
lityce rew izjonistycznej ,i antypolskiej 
dccy dując i eh czynników w Niem- 
czecn. Gerlach nazyw a oficjalną skar­
gę wniesioną przez rząd R zeszy ao 
Ligi Narodów' przeciw ko Polsce k ro ­
kiem ryzykow nym . Koła w  Genewie 
będą' w prost przerażone kiedy dow ie­
dzą się o podżegaw czytn memoriale, 
złożenym  ostatnio p rzez gliwicką gnu ■ 
pc Związku niem. Gór. -Si do .Ligi N.

STRAJK NA SLĄSKL OPOLSKIM 
ZOSTAŁ ZLIKWIDOWANY.

Berlin. II stycznia. (ATE/. Strajk 
górniczy na Śląsku Opolskim zoTal 
dziś' całkow icie zhkw rdow any. W szy­
scy górnicy 'z jechali do k o p ih r

DELEGACJA NIEMIECKA W YJEŻ­
DŻĄ W ŚRODĘ DO GENFWY.

Berlin 11 stycznia. (ATE). Delega­
cja niemiecka na sesję R ady Ligi Na­
rodów  w yjeżdża z Berlina 14 bm..

OŚs \ T \ f  HOŁD PARYŻA DLA 
MARSZ. JO FFRE.

Paryż, l i  stycznia. (PAT.) Dziś po 
południu P a ry ż  z łożył ostatn i hołd 
m arsz, jofśre-mu. P rzed  t"um ną oolia- 
te ra  z nad M am y przedefilow ały ty ­
siące m ieszkańców stolicy. W ieczo­
rem  w ro ta  Paiacu Inwalidów zam knę­
ły  się. Otwąrt-e one będa za 2—3 mie­
siące.

LKSPOSL MIN. ZALESKIEGO ZA­
MIESZCZA PRASA WIEDEŃSKA.

Wiedeń. 11 stycznia. (PAT.) Dzisiej 
sze dzienniki w iedeńskie zam ieszczają 
bez kom entarzy w  obszernych w ycią­
gach ekspose min. sp raw  zagr. Zale­
skiego, W ygłoszone w  komisji spraw  
zagr. sejmu.

YENIZELOS PO W RÓ CIŁ DO ATEN.
Ateny. 11 stycznia (PAT.) P rezes 

R ady m inistrów Venizełcs pow rócił d 
Aten. W  rozmowie z przedstaw icie­
lami p rasy  prem ier w yraził zadow o­
lenie z w yników  swojej podróży, któ 
ra, iak zaznaczył, nic m iała celów po 
litycznych.

| W RUMUNJI PO W STA ŁO  24 NO­
WYCH SZKOL POLSKICH

Czem iow ce. 11 stycznia. (PAT). Pol 
ska M acierz Szkolna w' Rumunii w  u- 
staw ow o przew idzianym  terminie 
(przed 1 bm.) w niosła do m inisterstw a 
ośw iaty  24 podania o au to iyzacię no­
wych szkół polskchi

L0TN IC7K I CO O PER I I REUT
USTANOWIŁY NOWY REKORD 

DŁUGOTRW AŁOŚCI LOTU.
Los Angelos. 11 stycznia. (P \T .) 

Lo+niczki a m e n fkań skie Cooner i Trep i 
zakończyły  lo+ z powodu w adliw ego 
funkcjonowania m otoru. P ozostaw ały  
one w. powdetrzu 7.3^0 min,, bijąc re 
kord vlługotrwa?ości lotu kobiecego.*
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I Poniedziałek
Ernesta

Jutro: Hilarego 
h senGu słońca 7 41 

zacnód 15*47

1 F V 1 H Wilii KI.
Poriedzialek 12 I g. 7.30 „raistaii* r.o- 

mećja liryczna Verdi eso. — ■
Wtore« 13 l g. 7 30 „Falstafi . komedia 

lirc z n a  Verdi‘ego.
Środa 14 I %. 7.30 ,.Noc w San Eebastia- 

io". op tie ika  Benaizky'ego.
Czwartek 15 I g. 7.30 „Falstafi" kome­

dia liryczna Vetdiego.
Pigtek 16 1 g. 7.30 „Lakme“. opera l)e- 

libesa i (W ystęp gościnny Ewy TurskieJ- 
Bandrowskiej.)

Sobota 17 1 t  3 po poi. „Kordian w 
ukl scen. L. Schillera. (Przedstawienie 
dla młodzieży po renach najniższych.)

S ibota 17 l  g. 7.30 „Noc w San Seba­
stiano". operetka Benatzky‘e*o.

Niedziela 18 I g. 3 30 po poi „Kopciu­
szek1, bajka scen. A. W alewsk'e20. 
(Przedstawienie dla dzieci, ceny zniżone.)

Meaziela 18 I g. 7.30 „C ygane ia“ ope­
ra Pucciniego. (Ostatni występ Ewy Tur- 
sklei-Bandrc-wskiej.)

Poniedziałek 19 1 g. 7-30 „Noc w San 
Sebastiano" operetka Benatz.ky'ego.

TEATR ROZMAITOŚCI (ul Rutowskngo)

Poniedziałek 12 fcm „Now3 mno-za mai 
żtńska". komedia Shaw‘a.

W torek 13 I g. 7.30 „Człowiek z tek?", 
dramat A. Fajki. (Premiera. W ystęp Ka­
rci Adwentowicza)

Si oda 14 l g. 7.30 „Człowiek z tek?", 
aramat A. Fajki (W ystęp Adwentowicza.)

Czwaitek lp 1 g. 7.30 „Człowiek z tek?" 
dramat A Fajki. (W ystęn Adwentowicza) 

Piątek 16 I g. 7.30 „Człowiek z tek?", 
diamat A. Fajki (W ystęp Adwentowicza.)

Sobota 17 I g. 7 30 .Człowiek z tek?", 
dramat A. Fajki. (W ystęp Adwentowicza) 

Niedziela 18 1 g. 3 30 po poł. „Dzwony 
z C om tv ilIe‘ operetka Planq:iefta. (Ceny 
zniżone.)

Niedziela łs  I g 7.30 „Człowiek z tek?", 
dramat A Fajki (W ystęp Adwentowicza.)

Poniedziałek 19 I g. 7.30 „Człowiek z 
iek?**. dramat A. Fajki. (W ystęp Karola 
Adwentowicza.)

T FA IR  MAŁY.
Poniedziałek 12 hm. godz. Z 30 „Lekko­

myślna siostra", kornedja Wł. Pęrzynskle- 
go. (Pretnjera)

W torek ć3 I godz. 7.30 „Lekkomyślna 
siostra" kornedja W). Pęrzyńskiego.

Środa 14 l godz 7.30 „Lekkomyślna 
siostra" kornedja VVł. Peczyńskiego 

Czwartek 15 I godz. , .30 „Lekkomyślna 
sir^t-a" komedja # 1  Paczyńskiego 

Pi?tek 16 I godz. 7.30 „Lekkomyślna 
siostra", komedia W?. Perzyńskitgo.

Sobota 17 I godz. 7.30 „Lekkomyślna 
siosha", kornedja Wł. Perzyńskiego.

Niedziela 18 1 g. 3.30 pu poł. „Wieczne 
pióro", komedia Fodora. (Ceny zmio tę.)

Niedziela 18 I godz. 7.30 „l ekk irryśina 
Siostra", kornedja Wł. Perzyńskiego.

Poniedziałek 19 i g. 7.30 „Lekkomyślna 
siostra", komedia Wł. Pełczyńskiego.

KINO ! FA I r t¥ .
A PO LLO : „Królowa huzarów ". 
CASiNO. „D ynam it" C cc) B De 

Mille-a.
CHIM ERA: „Królowa z jazzbatsdu" 

M ara,
„KOPERNIK": Jan Kiepura i B rygi­

da Heim (Neapol śpiew ające miasto).
LEW ; ..Janko m uzykant* scenariusz 

Goetla, dźw iękow iec polski. Mabcka. 
Krukowski, C onti. Dymsza.

„MARYSIEŃKA": Jan Kiepura i Bry 
gida Heim (Neapol śpiew ające miasto).

PAŁACE: John Boles w przeboju 
„P ochodn ia1.

• R A I: ..7aklęta rzeka '1
Z [tw arzystw a Przyjaciół Sztuk Pię­

knych we Lwowie (gmach Muzęum Prze­
mysłowego. wejście od ul. DPednszyc- 
kich 1. 1). Od 1 stycznia 1931 ^dziennie 
od godz. JO—15 podo}. o tw arta ies; wy- 
6'awa Wileńskiego Towarzystwa Arty­
stów 3lastyków orttz kolekcie crac Bart­
kowskiego Antoniego i Kuśmidrowicza 
Jana.

= 0 =
— Do dzisiejszego numeru dołącza­

my arkusz nas*ępny powieści chor­
wackiego autora Milana begovica 
„Pigwa w skrzyni" w przekładzie 
henryka A. Batowskiego.

= □ =
— Sensacyjne aresztowanie. Na sku- 

telc zarządzenia prokuratury w yw ia-

Wręczenie m e d su  pamiątkowego 
prof. w adow skiem u.

W  Semłtiarjitm iilnzoficznem Urn- j 
w ersy le tu  Jana Kazimierza w e Lwo- | 
w ie, o d b jło  się dziś w ręczenie medaiu : 
pam iątkow ego w ybitego na cześć pro­
fesora dra Kazimierza T w ardow skie­
go, przez jego 6. uczniów, z okazji 
przejścia profesora Tw ardow skiego ze 
stanow iska profesora zw yczajnego na 
stanow isko honorow ego profesora uni­
w ersy tetu  IK.

Na uroczystości zebrało się około 
20n uczniów prof. Tw ardow skiego, 
w śród  nich sz-ereg profesorów uniwer­
sytetu.

. Imieniem starszych  uczniów prze­
mówił dr, Franciszek Smolka, w  imie­
niu m łodszych dr. Tadeusz W itwicki.

W  odpowiedzi, dziękując za objaw y 
sym patii, prof. Tw ardow ski podkre­
ślił, że uczniowie iego są kontynuato­
rami idei, k .o re  głosił na ka.edrzs.

Od licznych uczniów z całej Polski 
i zagranicy nadeszły pisma gratula­
cyjne.

Medal został w ykonany p tez prof. 
W ładysław a Witwickt&go z W arsza­
wy, b. ucznia prof. Tw ardow skiego.

= U =

Aresztowanie sprawcy włamania 
oo biura rabina Iza Ziffa .

P rzed  dw om a tygodmaim popchno- 1 
no znaczną kradzież z w łam aniem  na 
szkodę rabina lzaka Ziffa, zam ieszka­
łego przy  ul. B lacharskiej 1. 27 W ła­
m yw acze w ycięli Dłat w kasie ognio­
trw ałej, z której zabrali kilkaset zło­
tych i kilkadziesiąt dolarów oraz zna­
czną ilość biżuterii przechow yw anej 
przez rabina jako depozyt rozm aitych 
stron.

Policja zw róciła szczególną uw agę 
na niebezpiecznego w łam yw acza ka­
sow ego Zygm unta Majbluma. zamie­
szkałego na Kleparowie i stw ierdziła  
iż bezpośrednio po dokonanem  w fama 
niu u rabina Ziffa, Majbfum przybył 
do m ieszkania jednej ze sw ych loka­
torek w ciągu nocy, a uprosiw szy ją, 
by zgasiła św iatło  i zasłonua okiio, 
w yciągnął w iększą ilość biżuterii, z 
której, pomimo panujących w pokoju 
ciemności, w y łupyw ał kamienie. W

czasie itfc t\  jo ty  przyby ł d*. legom ic 
szkania jego spólnik i niew ątpliw ie u- 
czestnik jego w y p raw y  złodziejskiej 
do biura rabina Ziffa, poczem obaj po 
naradzie opuścili m ieszkanie owej lo­
katorki. Skradz.one banknoty w zło­
tych i w dolarach schow ał Majblum 
do podusztd w sw em  mieszkaniu, skąd 
nazajutrz skrad ła  je jakaś złodziejka. 
Majblum w raz z sw ym  tow arzyszem  
w najbliższą noc poszukiw ał jej na 
rozm aitych melmach złodziejskich i 
natknął się na pew nego w yw iadow cę, 
którego prosił na piwo, a gdy ten ka­
tegorycznie odmówił. Majblum w yjął 
z kieszeni banknot 50-zlotow y i w śród 
słów : .masz żebraku na chleo!" usiło­
w ał mu w ręczyć pieniądze, o czem 
w yw iadow ca złożył swej w ładzy od­
powiedni raport. Majblum w dniu 
w czorajszym  odstaw iony został do 
dyspozycji sędziego śledczego

Aresztowanie w ow . restauratora.
W Y Bi nOW ANY W ZIMNEJ WODZIE DOM PR ZFPiSA L NA ŻONĘ I OD­

MÓW IŁ UREGUT O WANIA DŁUGOM'

Funkcjonariusze W ydziału śledcze­
go na zarządzenie sędziego śledczego 
dokonali a resztow ania C ezara O pata, 
w łaściciela restauracji p rzy  ul Gró­
deckiej i 62 pod zarzutem  oszustw a 
W ybudow ał on w  ubiegłym  roku wieł 
ki dom w  Zimnej W odzie w raz  ze sa ­
lą dancingow ą i hotelem w  tej nadzte- 
ji, że na terenie budującego się letni­
ska zrobi kokosow y interes. Tym cza­
sem nadzieje te rozw iały  się i restau­
ra to r popadł w pew ne trudności finan

Funkcjonariusze W ydziału śledcze­
go politycznej b rygady  aresztow ali w 
dniu w czorajszym  niejakiego Merscha 
Arona Koltona, k tó ry  przenosił w tnie 
ście bibułę kom unistyczną o w adze

dowej dziennikarz otrzym uje w  razfe 
niezdolności do Drący rentę w w yso­
kości 40 proc. pobieranej osm tnio p en ­
sji. Po dalszych 10 latach p racy  renta 
w zrasta  w  stosunku 3 proc. corocznie. 
Po .30 latach n ieprzerw anej p racy  za­
w odow ej otrzym uje ubezpieczony peł­
ne 100 proc. sw ej ostatniej pensji.

- r  Fileaton ł Baucis w  Jugosławii. W
Lublanie zmarli iia.is‘arsi m ałżonkow ie 
w rem mieście. Oboje idczyll po 82 lat, 
a w pożyciu małźeńskiem pozostawali 
56 lat. Umarli tego sam ego dnia i oba 
pogrzohy odbyły  się jednocześnie.

-i- Noworoczne w izyty  i życzenia w 
Białym  Domu w W aszyngtonie znala­
zły swój w yraz w 6420 uściskach dło­
ni, jakie musiał wym ienić prezydent 
S tanów  Z’ednoczonych. H. h o o v er z 
„ludźmi z u!icy“

O lbrzym ia liczbę bezroootnych 
w. .azuje W iedeń, w którym  na 31 
grudnia ub. r. zarejestrow ano 1D6.00C 
osób, pozostających bez pracy i o trzy ­
m ujących zasiłki z iuridussu bezrobo­
cia Jest to najw yższa cyfra, osiągnię- 
‘ d r 1919

K AO JO.

sow e. P rzepisał ted y  ca ły  dom na żo­
nę a gdy w ierzyciele zgłasali się do 
niego oo zapłatę rozm aitych m ateria­
łów  budow lanych, ośw iadczył im 
w prost, że nie posiada pieniędzy.

Złożył naw et w  tym  w zględzie przy 
sięgę m anifestacyjną a gdy w ierzycie­
le zażądali pieniędzy od jego żony ta 
rów nież odm ówiła. Opat odstaw iony 

. zosta ł w dniu w czorajszym  do dyspo­
zycji sędziego śledczego.

«as Js=

Komunistyczny .działacz* pod k k z e m
ZNALEZIONO PRZY NIM BIBUŁĘ ANTYPAŃSTW OW A WAG! 10 KG

JO kg. T w orzy ły  ją ulotki o treści w y 
bitnie antypaństw ow ej. Kokon? pu 
przesłuchaniu odstaw iono do dyspozy 
cji sędziego śledczego.

= □ = *

dow ca W ydziału śledczego dokonał 
w czoraj w ieczorem  a re sz to w a n a  nad-* 
kom isarza W ilhe'ma Kisielewskiego, 
kierow nika kom endy straży  granicz­
nej. Aresztowanie nastąpiło na Podsta­
wie doniesień kilku m iejscowych kup­
ców, k tórzy  spow odow ali przyjazd 
komisy celnej z W arszaw y, poczem na 
podstaw ie w yników  dochodzeń przez 
nią przedsięw ziętych nadkem . Kisie­
lewski został aresztow any.

—  A resztow anie w łam yw acza. P o ­
licja A resztow ała w dniu w czorajszym  
W łodzim ierza Rusina, złodzieja kaso­
wego, zam ieszkałego w Zmesieniu, 
pod zarzutem  w łam ania kasow ego.

— Jeszcze jeden „torebkarz" aresz

♦owany. P rzy trzy m an y  został Aieksan 
der d iaw ryszko , zam ieszkały przy ul. 
Króla Leszczyńskiego L 42, za k ra ­
dzież torebki damskiej na Szkodę Ma­
rii Chomikowej, zam ieszkałej p rzy  ul. 
P iekarskiej 1. 43.

= □ —
pjj Ubezpieczenie dziennikarzy w

Rumunjt w eszło w życie od 1 stocznia 
br. na m ocy uowej ustaw y  o em ery­
turach dziennikarskich. U staw a prze­
widuje budow ę w łasnego gmachu dla 
dz.ennikarzy - em erytów , oraz utwo­
rzenie specjalnego funduszu em erytal­
nego, który pow stanie ze składek za­
równo dziennikarzy jak i w ydaw ców  
dzienników. Po 10 latach p racy  zaw o­

Poniedziałek, 12 stycznia.
Lw ów . (565) 11*58 R etransm isja sy­

gnału czasu z obs. astronom , w W ar­
szaw i-, hejnału t  wieży M arjackiej w 
Krakowie, udczy tan ie  program u na 
dzień bieżący. - 12*10— 13*0U Koncert 
z płyt gram ofonow ych. — 15*50 Trans 
imsta z W arszaw y. Lekcja języka tran 
cussiego. Lektor p. Lucicn Koquigny.
— 16*15 Transm isja z Wilna. P rogiem  
dta dzieci. Pogadanka p. Ireny Łubia- 
fcowsniej pt. „i\a*z przy.iacwi - p s *, 
Program  d.a dzt;ci starszych  i mło­
dzieży; Eeljeton E, Porębskiego pt. 
„Jak można się zaoaw tć jedną szklan­
ką w udy". — lb’45 K onc-ri z płyt gra- 
momnowyoh. -  17*15 lransm isja  z 
W arszaw y. „Najwięksi konsumenci w 
św iecit zw.erzęcyrn**, w ygł. prot. Sta- 
ii.siaw tsuWuna,i. _  iY<łs 1 r^nsnnsja

j z W arszaw y. M uzysa tekka z kaw. 
„G dstrunom ja" — 18'45 Rozm aności.
— 19‘lu lransm isja  z W arszaw y.
S krzynka pocztow a rolnicza, korespun 
dencję bieżącą omowi tnź. W acław  
T arkow ski. Giełda rolihcza. — 19*_5
.Muzyka z ołyt gram otonow ych -  
19*35 O dczytanie program u na dzień 
następny. — l‘.*lo lransm isja  z W ar­
szaw y. P tasow y  Dziennik R adjow y. — 
19*55 P ły ta  gra-nuiunowa. — 2U‘U0
K w adrans dla p lastyków : „Zycie ar.y - 
styczne dzisiejszego L w o w a ', wygi. p. 
L iuw ik  szw arce t zU'15 J raustflis.a 
z W arszaw y. Pogadanka. -- zUV0 
1 raustnisja z W arszaw y. Koncert po- 
pindrny z płyt gram oton. K w adrans li­
teracki. „Przez .ydzień a k to r . i t r ,  no­
wela Michała Bałuckiego. D. ę. Kon­
certu . — 22'UU Ttatiatnisja z W arsza­
wy. P . C ezary  Jelienta wygłosi teijc- 
ron pt. „RenDer francuski’*. — 22*15 
Koncert z płyt gram oionow ych. — 
22*50 Transmisja z W arszaw y. Kumu- 
nika y. — 2Y00 Transm isja z W arsza­
wy. Muzyka taneczna. — 23*20 -.3*45 
Transmisja z kina „Apollo" film dźwię­
kow y „Na Sybir**, — 23*45—24*00 Mu­
zyka taneczna z Paiais de Danse we 
Lwowie, orkiestra Golda i P et rsbur- 
skiego.

W arszaw a. (1411) 12*10, 16 45, 19*25 
19*55 M uzyka z p ły t gram ofonowych
— 17*15 „Najwięksi konsumenci w 
świeoie zwie-zęcym**, wygł. proi. St 
Sumiński. — 17*45 Muzyka lekka i  
„G astronom ii". — 20*15 W yw iad z K. 
Bocheńskim, najw iększym  pływ akiem  
polskim. — 23*00 M uzyka taneczna z 
hotelu „Poionia**. — Kraków . (312) 
23*00 „Badania archeologiczne w Pol­
sce**, wygł. dr. J. Kurowski. — Poznań 
(334) 17'45 Koncert popułudm owy. — 
19*00 „Film i k!no“. wygł. red. St. W er­
ner. — Katowice. (408) 18*45 Odcinek 
pow ieściow y. — W iłnu. (368) 19*55
„Kobieta oracująca w Wilnie", wygł. 
dr J. Rostkow ska. _  Berno. (403) 
20*00 Koncert sym foniczny. — Rzym. 
(411) 17*30 Koncert wiolonczelisty
Amadea Ba!dovina, — Frankfurt. (389) 
19*35 Koncert popołudniowy.
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m  ynica, nasz ośrodek, sportów  zi­
mowych pozostaje nadal pod przem o­
żnym w pływ em  kaprysów  pogody 
O statnio chm urne dni i ufeco niższa 
tem peratura  w róża w praw dzie długo­
trw ałe  opady śnieżne lecz zapowiedzią 
ich jest tylko skrom ny śnieg przedpo­
łudniowy Dzięki temu jazda aa nar­
tach w  najbliższej okolicy Krynicy 
jest dość utrudniona, natom iast * y że j 
szreń jest p rzysypana św ieżo spaulym  
śniegiem, co czym w arum ti carc ia isk te  
bardziej degodneim. Frekw encja po 
św iętach nieco spaała. Obecni kniacju 
sze Krynicy, tp po nuw ięK szej części 
słery  rządow e i ziemiańskie. O dbyw a- 
lą się rów nież narciarsk ie  kursy Cen.tr. 
Instytut. W ych. Piz. na Bielanach. P ro  
gram  imprez zim ow ych K rynicy na 
bezący sezon zapuwmGd sit? nader cie­
ką w le.

10 i 11 stycznia o tw arcie sezonu nar­
ciarskiego obejmuje bieg 18 km. i sko- 
>3i na małej skoczni. .—

15 stycznia kulig: Krynica -  Tyticz- 
Fowroźn>k - Brynica.

18 stycznia narciarski bieg 20 łon. 
Krynica - Żegiestów, oraz konkurs 
skokow na m ałej skoczni.

22 stycznia bieg sk ijo rin g o w y  Kop- 
ciow a - Krynica.

23—25 stycznia narc  arskie m istrzo­
stw a okręgu krynickiego.

25--26 stycznia saneczkow e nustrzo 
stw a Polski.

31 s ycznia i 1 lutego nuedzynaro- 
(L w s pokazy łyżw iarsk ie  z ćdziałem  
m istrza św iata  Schaefera i szeregu łyż 
w iarzy  zagranicznych.

! —8 lutego imstrzosiwa świata w 
hokeju na lodzie

14 lutego bal kostium ow y na lodzie.
15 mtego narciarskie mistrzostwa 

okręEow . miodzlsow > na :c iarsk :e 
bieg, rozstawne.

22 lutego Zaw ody bobslejowe (dwu 
o wirowe) i konkurs skoków  na tnałsj 
sk oczni.

1 m arca-konkurs skoków na małej 
skoczni.

Iv m arca w iosenny b 'tg  narciarski.
Nr. zależnie od pow yższego progra­

mu odbędzie się szereg lokainych roz­
gryw ek hokejowych i zaw odów  n a r ­

ciarskich. . *
Saneczkarze krym ccy w bieżącym  ry 

g t  niu wzięh udział w m iędzynarodo­
wych zaw odach saneczka skich w 
S tarym  Smokowcu w Czechosłowacji.

Zaw ody rozegrane dnia 7 stycznia 
br. rozpoczęły się przy bard /o  silnym 
opadzie śnieżnym.

Tor saneczkow y naturalny 2500 m. 
długi rozpoczyna się na wzgórzu hote­
lu ,:H rebenok“ a prow aazony jest 
ścieżkami częściowo drogą, mczalodzo 
ny, (śnieżny) o 10 proc. spadzie, u tru ­
dniał w wielkim stopniu zjazd, co zre­
sztą tłum aczą dosiaiecznie uzyskane 
w konkuiencjach czasy.

Na starcie stanęło do w szystkich 
konkurencji około 100 zaw odników  i 
zaw odniczek, węgierskich, czeskich : 
polskich.

Najlepszy uzyskany czas w  d n i u  
w ynosił 4*59*2/5.

Z zawodrmrów polskich w jedy, 
kad i 5-te miejsce uzyskał Stanisław 
Rączkiewicz z czasem  5‘35‘l/5 K T. H 
Krynica.

9-te Bronisław  W itkowski czas 5*55 
K. T H. Krynica.

10-te Kazimierz Zarlikowski aros 
5*56*1/5 K. T. H. Krynica.

15-te Stefan Szerauc czas 6‘26*0:J
W  jeździe dwójkami Witkowski-Zar 

likowski zajęli 8-me miejsce czasom 
5‘ 10*2/5.

W  dniu 8 bm. w konkurencji o tftji 
-trzostw o T a tr  zaw odnicy polscy % 
rowodu stale padaB cego śniegu n!i 
wartowali, pon:ew aż nie zao p a trz  
h e w odpowiednie płozy.

Krynica czyni ostateczne przygoM p 
wmiie do m istrzostw  św iata w  ho — 
keiu.

P o  m iędzynarodow ym  turnieju hoke­
jow ym  odbyło się zebranie p rzedstaw i 
eieh sfer sportow ych i Komisji Zdto- 
ji*wej, na którem dokm nno podziału 
funkcyj organizacyjnych. Spodziew a­
ny jest liczny zjazd gości. W ystarczy  
wspomnieć, fft w jednym  z najpiękniej­
szych pensjonatów  ..Lwim grodzie** 
już w szystk ie pokoje zostały  zarezer­
w owane

M istrzostw a św iata, zosla iy  p rze­
m yślane organizacyjnie w  najdrobniej­
szych szczegółach, tak ze los ich obe­
cnie jest uzależniony jedynie od pogo­
dy, k tóra od szeregu łat jest dobrym  
druhem Krynicy i praw dopodobnie w 
tym  roku nie zaw iedzie licznych na­
dziej! choćby z uw agi "na tradycję.

W ł. H.

Z  -a ro * *  «

l a s ó w  i  d o i .
irrzed  podaniem  w ya ,.o\v -uoiowań, 

m usimy poruszyć iu spraw ę zbyiu za­
jęcy, których we Lw ów ie nikt już kupo­
w ać nie chce. Tegoroczny sezon zali­
czać  będziem y do jednego z najjc- 
pszych — jednak praw dziw a to  klęska 
dla m yśliw ego-hodow cy. który ma na 
rozkładzie z 200 zajęcy i nrkt z kupców 
przyjąć transportu takiego me chce, 
gdyż ma m agazyn już pełny. T egoro­
czny sezon już przepadł i o organizacji 
jakiejś, k tóraby się tem zajęła, zaoózno 
myśleć. Spodziew am y s,ę. iż w przy  
szłym  sezonie nasze Małopolskie Fow. 
Łow ieckie w porozumieniu z Izbą han­
dlową tak tą spraw ą pokierują ii  ta 
w ażna gałaż gospodarstw a krajow ego 
da nam dochód Rzecz bardzo ła tw a 
gdyż zapotrzebow anie zagranica na 
zw ierzynę jest. rynki zby,u sa — brak 
tylko organizacji, k tóraby potrafiła na­
szym  eksportem  zw ierzyny kierować.

Doszliśmy do tego, iż słyszy się gło­
sy -.mam 200 zaięcy. dam po 2 zf 50 

f g r.“ — no — i nie ma nabyw-cy. 
j WyniKi polowań w da szym ciągu są 
; bardzo dobre:
i W  Żukowie polowało Zlcczow skie 

Tow . Myśl. 31 grudnia w strzelb 15 — 
na rozkładzie zajęcy 40 i 1 us.

W  Zaborzu u p. Z. Baczyńskich polo­
w ano w 'asach w  strzelb 8 — ubito 
zajęcy 4n

W  Batiatyczach polowano u p. Pa- 
parów  dnia 2 i 3 stycznia w  strzelb 15 
i 20 — ubito 204 za ję ty  O polowaniu 
tem pisze nam jeden z uczestników : 
„W ynik dw udniow ego polowania w 
B atiatyczach u p. AL Paparów . to do- 

troskliwej, umiejętnej i koszto­
wnej nieraz op;eki nad rew irem . P ier­
wszego dnia wzięto 6 dużych kotłów, 
w których na 15 strzelb ubito 135 za- 
" c y  przyczem  widziano w  tych ko­
tłach zające w prost rojące się. tyle ich 
było. Drugiego dma na strzelb 20 pa 
d 1o 69 za 'eey  Królem polowania został 
p. Antom' P apara  (2l). wicekrólami pp. 
ia,i Biliński i Kaz Oodlewski (po 19) 
W ieczorem  pp. Papa row ie podejmo­
wali swycli gości ze sfa rn W sk ą  go­
ścinnością.

W e W rocow ie u p. Rudolfa Dwka 
p r ow ano 5 stycznia w  strzelb 18; re- 
V if w rocc.w sk’ ma już swa sław ę od 
fa ni tego roku — nie zawiódł i tego re ­
ku gdyż mimo fatalnej aury  (deszcz 
ze Śniegiem) padło 87 zajęcy na 171 
strzałów  — przyczem  króJestw o zdo­
był dj r Rainisch. mając na 15 s trza­
łów 14 zaięcy.

W  Łow czvcach u hr. Kaz. Gołuchow 
skiegryS stycznia na 5 strzelb p a d h  
160 zajęcy, co w śród tegorocznych wy 
ników  musimy nazw ać rekordem .

W  Rudnikach polowań,) u v. B'es,a- 
deek:ch - Polańskich 5 styczn a na 
strzelb  10 padło 55 zajęcy i 1 lis.

W  7to+niVocb d n Seiwwort.sK'cłi

W-tr i„ tcvrvw

^mniKa sooriowa.

polowano 5 stycznia w  strzelb  10, u- 
bito 121 zajęcy na 270 slrza łó w ; poio- 
w anie w zorow o prow adził p. Bi’inski.

W Słełcu-Bieńkowie u p .B artm ań- 
skicli 2 stycznia w strzelb 7 ubito 101 
zajęcy i 1 lisa.

W  Lubelszczyźnie u p. Stokowskich 
w 7 strzelb ubiio 335 zajęcy.

W  M ikłaszowie dnia 6 stycznia polo­
w ało Lw. Tow  Myśl. .Nemrod*1 w  
strzelb 14, na rozkładzie 50 zajęcy; lis 
z  kotła uciekł.

W żubrzy  dnia 3 stycznia polowało 
Miejskie Tow  M yśl w  stizeib  14; na 
rozkładzie 29 zajęcy; polow anie przer­
w ano z powodu ćwiczen w ojskowych.

W P isarzow ej Woli na W ołyniu na 
zaproszenie por. J. Sucnorzew skiego 
połowa? Lw Klub Myśl. „Ponow a11 w  
strzelb 11 w dniach 4 i 5 stycznia. Na 
rozkładzie 6 lisów', i kozioł i .33 zajęcy, 
dziki uszły cało.

W  Ostapiu kolo G izym alow a odbyło 
się polowanie u p, hr. Al. Zaleskiego 
dn iaio  stycznia w strzelb 12; w prze­
ciągu 5 godzin ubito 236 zajęcy i 2 lisy 
— do oam  nic strzelano. Królem polo­
wania został p. Dom. R zeszotarski z 
ha łuszczym ec m ając 47 -a jęcy  W ynik 
polowania, jak zwykle w zorow o pro­
w adzonego. w ykazał, rż knie;c Osta- 
piowską zaliczyć można do najlepszych
rew .rów  podolskich — stan sarn   do
których nie strzelano, bardzo dobry. 
Rozkład zajęcy by łby lepszy, gdyby 
nie odwilż. W ynik tego polow7ania. to 
chlubne św iadectw o w y trw ałe j i celo­
wej p racy  właściciela rew Tu ostaoiow  
skiego p. tir. Zaleskiego.

W  M ohylanach polował Lw. KI. 
Myśl. Ponow a“ w strzelb 10, zajęcy 
25; poifAvafaiem te m  zam knięto już se­
zon. • ■

W  Starcm ieście u p. Jędrzcjow icza 
lana w strzelb 10 w dwu dniach pa­
dło 852 zajęcy.

W  Lubyczy Królewskiej polowano 
w połow ie grudnia w strzelb 28: na 
rozkładz;e 450 zajęcy

Słynny „M alinnlk" u p. Jaruzelskiej 
w dniach 29 i 30 grudnia w strzelb 20 
dai 435 zaięcy; Królem p. R zeszotar- 
ski (67 z.).

W  Pow iodę polow ało 10 stycznia 
Lw. Tow  Myśl im św . H ubfrta w 15 
strzelb; na rozkiadzie 63 zajęcy. 4 ro­
gacze i 1 lis; dwa lisy uszły bez s trza ­
ła — dzików — a speciafcrfe to knieja 
dziczą.

W  Uhercach Niezanitowskich polo­
w ano dnia 10 stycznia w  strzelb 1 4 __
na rozkładzie 6? zajęcy i 2 lisy _  
ó tzy  lepszem prowadzaniu palowania 
wynik tnćgl być podwójny,

W  D cbrostanach polew ało Dobrost. 
Iow . Myśl. 11 stycznia w strzelb 14: 
rt-a rozkładzie 10 zajęcy i l lis.

W  Trzcincu u p Youngi 10 bm. w 
3-mzelib 12 ubito zajęcy 65 i 1 lisa.

Dziś:
godz. 15: Kiageniuri A. C. Pogoń, 

""ed zy n a r zaw ody hokeiowc ua to- 
-.Gdańsk**.

KONKUR5 s k o k o w  w z a k o p .V-
NEM.

Zakopane, 11 1. W czoraj odbył się 
w Zakopanem  pierw szy w  tegorocz-

nyiu „uuiiurs skoków  na Kro­
kwi. W yniki w  klasie I: Czech Br.. 
skoki 48, 35. nota 17.735; 2) Szostak A. 
skoki 45, 34, nota 16.066, 3) Aictelsfc 
skoki 31, 4 l. nota 15.865 ; 4) Szostak 
K. skoki 35. 33. nota 13.275. Ki^sa Ił: 
l)  Seraim  skoki 33, 31. nota 14 357. 
Klasa I ii: 1) M arusarz i skoki 35. 47. 
nota 16.491; / )  M arusarz A. . skoki 
33, 86. nota 15.241; 3) M arusatz L, 
skoki 31. 39, nota 14 893.

HOKLJ.
Kraków. 11. 1 W arszaw a—K rako\ 

6:1 (3:0, 2:1, 1:0). Bram ki dla W arsza 
w y uzyskaU: Kulej trzy . Sokołow ski 
dw ie i Krygier, dla K rakow a Jasień­
ski. — Sokół - M akabi 3:1.

Łódź. 11 1. ŁKS.—Union 2:0. Obie 
bram ki uzyskał Król.

ZAWODY HOKEJOW E O PITiA R  
LECHJI.

W czoraj odbyły  się dalsze dw a spot­
kania w  ram ach turnieju o puhar Le- 
chjL

Pogon-C zaroi 5:1 (2:0, 3:1, 0:0). Gra 
ży w a i in teresująca p rzy  znacznej 
przew adzie Pogoni, której najlepszym  
graczem  by ł Mauer, strzelec trzech 
bram ek. Sabiński przem ęczony m eczą 
mi krynlckiem i me pokazał sw ych u- 
miejętności. Znaczną popraw ę formy 
w ykaza ł Ja łow y  I. i Kuchar. okazując 
p tłn e  zrozumienie gry kom binacyjnej

U C zarnych pełnow artościow ym i 
graczam i byi* jedynie Trocki i Jało­
w y II.

P ierw sze dwie biam ki uzyskuje 
M auer z przeboju. W  drugiej tercj? 
p rzew aga Pogoni utrzym uie się w d a ł 
szym  ciągu, pratnki w  tym okresie u- 
zyskują Sabiński. K uchar i Mauer. 
P rzy  stanie 5:0 puszcza W ańczyck ' 
ła tw y  s trza ł Jałow ego II. W  ostatuim  
kw adransie Pogoń oszczędza się do 
dzisiejszego meczu z K lagenfurtem : 
sędziow ał p. Marmol. W idzów  400.

Lechja—U kraina l :u  (1:0, 0:0, 0:u). 
G ra na niskim poziomie z nieznaczną 
p rzew agą Lechji. dla której bram kę u- 
zyskuje Jaegerm an. W  Ukrainie dobry 
Trusz, w Lechji Kurczak w  oram-ee. 
Sędziow ał p. Kuchar W.

Lw ow ianka — Hasmoiica 4:0 (0:0, 
3:0, 1:0). Bramki dla Lw ow iank,: Mło 
tek 2. P ierczak. Dęm bkowski. Sędzio­
w ał p. Sabatow ski. (M istrz. kJ. B).

Tabeia hOKejowych m istrzostw  Ki. 
B, Okręgu Lw ow skiego po niedziel­
nych rozgryw kach przedstaw ia się ne 
stępująco: 1) Lw ow ianka gier 2 pkt 
3, stos. bram . 4:0; 2) Ukraina gier i, 
pkt. t. stos. br. 0.0; 3) Pogoń II. gier 
0, pkt. 0, stos. br, 0; 4) Hasm onea gier 
1 pkt. 0, slos. br. 0:4. — R ezerw y Le- 
cfrji i C zarnych z m istrzostw  kl. B ■ 
zostały  wycofane.

Tabeia rozgryw ek o puhar Lechji 
po dotychczasow ych spotkaniach 
przedstaw ia się następująco: 1) Pogoń 
gier 1, pkt. 2, stos. br. 5:1; 2) Ukraina 
gier 2, pkt. 2, stos. br. 4:1: 3) Lechia 
gier pkt. ł. stos br. i:0 ; 4) Czarm 
gier 1, pkt. 0, stos. br. 1:5; 5) Hasirm- 
nea gier 1, pkt. O. śtos br. 0:4.

ZAWODY PŁYWACKIE 
W  KRAKOWIE

Kraków. 11 stycznia W czoraj od­
by ły  się w Krakowie rm ędzynarodow t 
zaw edy pływ ackie, w których wziął 
udział Bocheński. W yniki: 100 m styl. 
dowol. 1. Bocheński (AZS) 1:04:5, 2 
Mt-dryck: (Slavia P raga) 1:04:8. 106
m na w znak 1. M edrycki 1.21 100 m 
styl. klas. 1. Kaputek (SI. K i t 
1:15:4. 2. M ahnow icz 1 1S:4,

W dniu w czorajszym  odbyło siu 
w alne zgrom adzenie Okręg. Kolegium 
Sędziów . W alne zgrom adzenie po u- 
dzieleniu absolutorium  ustępującemu 
zarządow i w ybrało  nowe w ładze na 
rok 1931 w nast. składzie: prezes Zim 
nierm an, wicepr. W ieczysty, sekretarz 
G łażowski, członkow ie zarządu : Haus 
tnau, kpi. Kuniczak, komisja rewizyjna 
pror. D ręgiewicz. kpt, U sarz i T a r­
czyński
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Polityka ipisfiipz,
ZA KULISAMI AFFRY GUSYRIC‘a .

P a iy l ,  w  styczniu 1931.

Słynną afera krachu pizedsiębiorstw  
p. G ustric‘a w lecze za sobą długi ogon 
Ja.szych następstw  i ciągów . Te ciągi 
dalsze są znacznie bardziej interesu- 
’ące od punktu w yjścia afery, a całość 
spraw y można p rzyrów nać do wiel­
kiej i kunsztow nej rakiety, której ka­
żdy następny wybuch jest bat dziej 
jaskraw y i efektow ny od poprzednie­
go, co nie w yklucza faktu, że po spa­
leniu się rak iety  pozostaje w powie­
trzu niemiły sw ąd.

Badaniem sp raw y  zajmuje się komi­
sie w yłoniona przez Izbe. Deom owa- 
nych. Mcząca 33 członków

Up awnienia komisji są bardzo razie 
głe. Rząd, m im sterstw a, sędzia śled­
czy oddali jej do dyspozycji ;a?e ol­
brzym ie tomy i foliały aktów . W  cha­
rakterze św iadków  pojaw iają sle przed 
komisją osobistości barazo  w ybitne 1 
Uueiesujące, byli członkow ie rządów , 
posłowie, byli i obecni am basadorzy, 
w ysocy  urzędnicy, spekulanci giełdo­
wi, jeduem  słow em  cała  tęcza karier 
to w  pełni blasku, to  już zachodzących, 
czy zaszłych, c zy  w reszcie zgoła ciem 
nych. Pióro pisarza, k tóre  lubi zapusz­
czać się w  ostępy  namiętności ludz­
kich, kreślić ich zarysy  i klasyfikow ać 
ich przyczyny, pióro, jakiegoś nowego 
Baizac‘a znalazłoby pole niesłychanie 
obszerne i wdzięczne.

G łównym i w inowajcam i, podsądtiy ■ 
mi, w  znaczeniu zresztą  narazie raczej 
moralnem niż sąaow em  — choć i to 
dTugie w  zasadzie może nastąpić w  
ślad za pierw szem — są figury tej 
m iary, co p. Raoul P e re t, b. prezydent 
izby poselskiej i kilkakrotny minister, 
o sta tuk) m inister spraw iedliw ości w  
obalonym gabinecie p. Tardieu, a to­
w arzyszam i jego na tej morainej ław ie 
oskarżonych są p.' Besna^d, b. am ba­
sador francuski w Rzymie, i p. Gaston 
Vidal, b. poseł i podsekrerarz stanu, 
P rasa i publiczność nie mają w praw ­
dzie bezpośredniego dostępu na posie­
dzenia komisji, inform owane jednak są 
w sposób w yczerpujący  p rze '' komen­
tarze ustne i a rty k u ły  członków komi­
sji, oraz przez oficjalne streszczenia 
jej rozpraw  i protokoły  stenograficzne, 
k tó ie m. in. „Le Tem ps" paryski ogła­
dza w  całości, a k tóre  czy ta  się z na­
prężeniem, jak karty , zasługującego na 
pióro Balzac‘a m ateriału.

Panow ie P e re t i B esnard interesow a 
ii się bardzo żyw o aferam i p, Oitstri- 
c ‘a, specjalnie zaś współdziałali czyn­
nie, używ ając — i nadużyw ając — w 
tym  celu sw ego stanow iska urzędow e­
go w  w prow adzeniu na rynek i giełdę i 
francuską akcji w łoskiej ptodukcii jed- '

Z rawodów łyżwiarSKich w Zakopaiem, Mistrzowie Polski w jeździe 
figurowej: Zofia Bilorówna i Tadeusz Kowalski.
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lrsetrarnej w sposób uprzejmy, lecz mi­
mo to bardzo bezw zględny i bolesny 
w yciągaią z nich i z innych pomniey- 
szych świadków coraz to nov e kom­
prom itujące szczegóły. Pod względem 
gorliwości śledczej niema tu różnicy 
między przedstaw icielam i poszczegól­
nych' partyj. sp rezen tow anych  w ko­
misji. Niewątpliwie, bardzo gorliwym 
i ostrym  jest znany poseł socjalistycz­
ny, p 1 Renaudel. lecz. na miano w iel­
kiego inkw izytora, przew yższającego 
w szystkich w ;  celowości i okrucień­
stw ie zadaw anych pytań, zasłuży! so­
bie poseł prawicowcy, nie w chodzący 
\v skład żadnej z grap, p. Jerzy h a n ­
del, czlowieK wysoki, bardzo chudy, 
pochylony i bez zarostu, były  najbliż­
szy w spółpracow nik Jerzego Cbnnen- 
ceau

M ateriał zgromadzony przt z komi­
sję daleki jest od w yczerpania i nie- 

j Jedna kryje się w  nim niespodzianka 
Nad m elodram atem  ludzkiej chciwośc, 
i korupcji nie zapadła ieszeze kurtyna.

R 7.

/ opieraj przemysł ronzim y 
t 7/asz prace bezrobotnyrf>.
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K d ż tiv  n u m e r  l o w c  o w y  i c z  -nę
i *• 35 rość.

KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za w yraz

1 • i i .
Z zaw odów  łyżw iarskich w Zakopanem. M istrz św iata studentów  

w yższych  uczelni, Rudolf Prażm ow ski;

wabm  sztucznego „$nia ’Viseos;* |Vv 
przedsiębiorstw ie tern p. (justric byi 
pow ażnie zaangażow any. W toku śle­
dztw a w yszło na jaw/,, że pp. Pere t i 
Besnard pobierali od p. O ustric‘a w y­
sokie uposażen ia . miesięczne nibyto 
za czynności. stałych konsulentów  pra-. 
w nyeh jego banku. Chociaż w  kw e­
stiach tycn me mieli nic do czynienia, 
a przytem  mieli pow ażne konta i kom­
prom itujące kw ity  w  zbanknitow a 
nym  banku.

N.e można powiedzieć, aby wy nag ra  
dzenia te pobierali zadarm o. P rzeciw ­
n i ,  czynili co mogli, aby się o. Oustri- 
c‘owi w  arerze ,,Snia V iscos:r p rzysłu ­
żyć. P . B esnard wbrew , opinii swego 
attacne handlowego przysyłał z R zy­
mu laknajpomyślniejsze a niezgodne z

- ręczy wisjościa . aporty i o „Sma" a p. 
Peret, będąc już w stanie dymisji, wy­
musił, mimo ustaw icznych ostrzeżeń 
m inisterstw a handlu i innych czynni­
ków,, na jednym  ze swoich dyrekto­
rów departam entów , p. M o re t,' ko rzy­
stny wniosek w spraw ie dopuszczenia 
akcji na giełdę i w  przeddzień sw ego 
ustąpienia z urzędu wniosek podpisał 
i spraw ę tern samem pomyślnie dla p. 
O usfric‘a załatw ił. Pozorem obaj w yso 
ko postaw ień panowie sami czy przez 
podstaw ione osooy interw eniow ali u- 
staw icznie w spraw ach p. O ustric‘a. P . 
Vidal byi u ich boku jaw nym  i płatnym1 
agentem  zbankrutow anego dziś, a do 
niedawna potężnego bankiera.

Spraw a „oskarżonych" jest w opinii 
pogrzeoana; Członkowie komisji parko

S am ou tod / óKŚzjijne, najKorzystniej ^przc 
Jaie Automobiiov. j  Biuro Ini. L. Braun 
Tarnowsidego 7. tek 74 93 114

N if l id c i  /cgaiKi pod gwarancją naDrawia 
: 1 wszeta^ Diżuterję. Złocenie, srebrzenie 
metali. '.V, Buszek. Lwów — Akademicka

i o Je! IR 43 ą

I POSADY POSZUKIWANF I
_5 groszy za w yraz |

Biuro ftachn;ewsKiet Kopernika
22, telefon 14̂  poleca nauczycielki-wy 
chowawcuyme, bony, pielęgniarki , niemo ­
wląt. klucznice, gospodynie, kucharzy 
ogrodników, rządców ekonomów, le- 
śmczvch, rersonai restauracv nv. 7712

i MIESZKANIA SKI.FPY l.OKAI.E 
10 groszy za w yra2

Od 1 kwietnia poszuzuie się z— 3 pokoje, 
kuchnia, pełny komfort za czynszem 
miesięcznym. p isemne „głoszenia poc 
.-\atÓifk do „IPar“, Akademcka 14/1.
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P rzedruk  wzbroniony.

Nowela am erykańska.

Przekład  autoryzow any.

ICiąg dalszy.)

— A cu innego? Zakatrupiłeś babę i 
zwaliłeś podejrzenie nu mnie. W ykom ­
binowałem sobie to w szystko w nocy 
spędzonej w areszcie i postanowiłem , 
co zrobię, kiedy mnie; w youszczą. Do­
póki rzeczyw isty  m orderca nie dosta­
nie się w ręce sprawiedliw ości, policja 
nie spuści mnie z oku. Bedą śledzić 
każdy mój ruch. W yszedłem  na dete­
ktyw a, G ray. Śmiej się z tego, jeśli 
możesz. Działam na w łasną rękę. Nikt 
nie wie, gazie jestem  i co zrobię. Ale 
złapaieui m ordercę panny Lam bert i 
dziś w ieczorem  zabiorę go i  > Chica­
go. Może dostanę nagrodę, a może ty l­
ko kopniaka. Zobaczym y. Ale przynaj­
mniej przeklęta policja pozostaw i mnie 
w spokoju

_  O szalałeś, człowieku!
— W iesz, jak cię znalazłem ? Kiedy 

mnie policja w-ypuścda. nie pow róci­

łem do siebie, jak przypuszczała, • i wy 
prow adziłem  ich w pole. W domu cze­
kał już na mnie anioł stróż, ale ja  uda­
łem się do twego dontu i roztoczy len1’ 
nad tobą dozór. Przyjechaliśm y tu jed­
nym pociągiem. Śledzę cię od trzech 
dni. T eraz mam cię. Policja już pew ­
nie rruiie yoszukuje. Może nas nakryją 
razem, ale chyba nie. vVy;edziemy w it 
czornym  pociągiem i oddam y !m się > 
sarni. Będą mogli w ybierać.

— Śianey, tyś się wściekł!
— M asz pewnie abbi?
— Naturalnie, że mam.
— W ięc dlaczego uciekałeś?
— Żeby się skryć przed tobą,
Bukm acher zaśmiał się drwiąco.
— Bujda — oopowneebiał — Masz 

klejnoty przy  sob ieH c
— Na Boga, mówię ci, żem ich nie 

brał, żem ich nigdy nie widz ai.
— A Łucję Andras znasz?
— Z yidzem a. Nigdy nie zamieniłem 

z nią jednego słow a.
Slaney w zruszył rairronam i i w su­

nąw szy rekę le kieszeni, w.parł przez 
su k m  lufę rew olw eru w bok swemu 
jeńcowi.

— M arsz! — rzekł lakonicznie. _  
Pojdziem y do tw ego pokoju. Musfsz 
spakow ać manatki. Tylko nie zapom ­
nij o klejnotach. I pamiętaj, że jeżeli j 
w rzafniesz. gdy będdem y przechodzi

li p tzez hotel, prżcw entyluję cię na 
amen tak szybko, że ani się spostrze­
żesz

G ray podniósł ręce gestem r't£pa- 
czy. W eszli w olnym .krok iem . do hote­
lu, przyczem  Slaney szedł z tyłu, a ję­
to ofiara przodem.

— P rasto  na g ó r, - - . rzeki js trz e -  
Ltawczo bukm acher. '

— W ielki Bożo' — lęknąl Tom asz 
Gray, idąc posłusznie przoacm .

Przeszli swobodnie przez salę i w ę­
szą na kręte schody. W pokoju G ray  a 
bukm acher usiadł spokojnie na krźeśie.

— P akow ać — rozkazał.
— Już ■- rzekł p r pewmoi chwili 

G ray, zły i posępni
— A klejnoty? — zapytał Slaney.
— Pow iadam  ci, że nie mam klejno­

tów’. Ja nie zabiłem..
— Nie tak głośno - -  outrztg ł Slaney. 

•— Goyby się gospodarz óotm yśhr że 
iesteś m ordercą,1 byłaby chryja. Mo­
gliby cię tu mwęzić, a potem dopiero 
w ydać policji z Chicago. j

— Zapłacisz mi za to — szczeknął ! 
G ray. — Mam alibi i potrafię do w ieść  
ż.e jestem niewinny.

— Jakie alibi?
— Czy mnie puścisz, jeżeli ci po­

wiem?
— Nie.
— W ięc roco ttffilfi'

— Spiesz Się! — izckł tolanej. — 
G ato \yy° Dobrze, schodzim y nadól. 
Ja  btorę walizkę. Zapłacisz rachunek, 
w-yctiudząc. Pow iedz gospodarzow i, 
że dostałeś przeze mnifc w iadom ość c 
chorobie stostry, czy  coś w tym  ro­
dzaju. Pam iętaj, że mam na ciebie spo­
sób.

P u c u  hotelem stał starośw iecki po­
wóz

— D okąd? — zapytał żyw o Slaney
— Pięćdziesiąt centów, na stację 

panie.
- -  Doskonale — rzekł bukmacher, 

— Siadaj, G ray. W reszcie jf dzietni 
Dopieroż sie matka zdziwi, gdy nas zr 
baczy.

Zaśmiał się serdecznie.
G ray nasrożył się, lecz nie znalazł 

odpowiedzi.
Zajechali dziarsko przed stację. vV 

chwili gdy w ysiadali, z drzw i budynku 
w ynurzył się m łody człow iek, spojrzał 
na nich ze zdumieniem i cofnął się po­
śpiesznie z pow rotem .

— Co się stało, DeHabouzh? _  zapy 
tał go tow arzysz, w ysoki m ężczyzna, 
ubrany po- cywilnemu. — Zobaczyłeś 
upiora?

R eporter w skazał palcem drzw i.

(C. d a.).
- E T

W ydaw ca i odpowiedzialny redaktor W  A. Skrzyczyński. Z drukarni ,.b!o 'vu Polskiego" Lwów* lim orow icza 15.


